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Ogłoszenie przedpłaty

na „Kraj“.

Upraszamy prenumeratorów naszych, 
których abonament kończy się z d. 30 
czerwca aby zawczasu chcieli takowy na 
przyszły kw artał odnowić tak, aby re­
gularna przesyłka dziennika nie doznała 
przerwy.

Cena W Krakowie: w A u s tr ji:
p renum eraty: z przesy.

pocztow ą
od 1 lip do 30 wrz. złr. 3 —  złr. 4 
od 1 lip. do 31 grud. „ 6  —  „ 8

W przyszłym kwartale w dodatku po­
wieściowym drukować będziemy bardzo 
zajmujące opowiadanie Berlicza Sasa 
pod ty tu łem :

MOSK WA.
Najdogodniój i najtaniój przesyłać mo­

żna prenumeratę za pomocą przekazów 
pocztowych.

Razem z prenumeratą przesłać 
można pieniądze na nowe dzieła, które 
wyszły naszym nakładem, a których spis 
znajdzie czytelnik na 4ój stronie między 
inseratami. — Dzieła te przesyłamy pod 
wskazanym adresem franko.

Kraków 26 czerwca.
Finansowa klęska w Austrji wcale się 

nie skończyła, jak to usiłowały wmówić 
w publiczność pisma centralistyczne; ow­
szem szerzy się, a jój ofiarą padają ciągle 
banki i zakłady finansowe. Rozmiary, ja ­
kie to nieszczęście przybiera, są takie, źe 
dziś już niewiadom o, czy ekonomiczna 
jego doniosłość, czyli tóż polityczna wzbu­
dza większe obawy we wszystkich stron ■ 
nictwach. A centralistyczne dzienniki za­
wsze jeszcze utrzym ują, że owe banki i 
zakłady dźwigali ludzie liberalni, nie w 
zamiarze bogacenia się cudzym kosztem, 
broń B oże! ale jedynie dla podniesienia 
przemysłu, handlu, dobrobytu kochanćj 
ojczyzny. Jeżeli zaś te ich szlachetne chęci 
w łeb wzięły, nie godzi się wyłącznie na 
nich zwalać winy, w ciężkich czasach 
trzeba odróżniać nieszczęście od występ­
ku, osoby od zasad. Byle nie zaszła ża­
dna zmiana w obecnym systemie politycz

nym Austrji, złe da się naprawić, a to 
mianowicie przez ścisły rozdział polityki 
od giełdy. Tak rozumują centraliści; ale 
niechże potrafią rozdzielić to, co się zro­
sło prawie organicznie, niech oddzielą 
skutek od przyczyny — wtedy uwierzymy 
im, że dzisiejsza polityka da się odłączyć 
od dzisiejszój klęski finansowćj. Zanim 
nie nastąpi zmiana systemu politycznego, 
który tę klęskę wywołał, klęska trwać 
będzie. Jaskrawym  dowodem tego jest 
świeże bankructwo Górno - austrjackiego 
banku dla przemysłu i handlu, który także 
założyli ludzie ze względu na dobro k ra­
ju , a o którym tak pisze Linz. Volksbl. : 
„Bank ten nie ogłasza swego konkursu 
przed władzą kompetentną, lecz pragnie 
się ułożyć poza obrębem sądu z wierzy­
cielami, ażeby zapobiedz wykonaniu §. 
17 al. c. ordynacji wyboiczćj sejmów k ra ­
jowych, gdzie napisano, źe od używania 
prawa wyborczego wyłączają się osoby, 
których majątek podlega konkursowi, lub 
postępowaniu ugodowemu, przez cały czas 
trwania konkursu, lub postępowania ugo­
dowego, a po ukończeniu procederu aż 
do czasu, w którym powyższe osoby zo­
staną za niewinne uznane." Założyciele 
i administratorowie banku chcą bankru­
tować, nie narażając się na utratę swego 
wpływu politycznego, a pisma centrali- 
sty__je gadają o rozróżnieniu polityki od 
szwindlu!

Univers pisze : „Donosiliśmy za dzien­
nikiem Armonia, że minister spraw zagra­
nicznych zaprotestował w imieniu intere­
sów i praw Francji przeciw wykonaniu 
nowój ustawy o klasztorach, wydanój przez 
rząd włoski. Podaliśmy tę wiadomość ze 
wszelkióm zastrzeżeniem, dziś jednak mo­
żemy utrzymywać, że jest ona prawdziwą. 
Nota ks. de Broglie, jakkolwiek bardzo 
umiarkowana, jest jednak dość jasna i 
stanowcza." Tóm gorzój dla Francji, którą 
na niebezpieczne bezdroże wiedzie poli­
tyka Brogliego, tego pawia parlam entar­
nego, jak go nazwał Figaro. Univers do­
daje, że jak głoszą powszechnie, rząd 
austrjacki także wystosował protest do 
gabinetu W iktora Emanuela. Nie wątpimy 
bynajmniój, że Univers chciałby, aby tak 
by ło ; dziś wszakże ów mniemany protest 
austrjacki trzeba uważać tylko za pium  
desiderium klerykalnego pisma.

We wtorek odbyła się w zgromadzeniu 
narodowóm rozprawa nad interpelacją Le-

rayer’a względem znanego rozporządzenia 
prefekta Ducros o pogrzebach cywilnych. 
Izba oświadczyła, źe krok DUcros’a nic 
nie ma wspólnego z wolnością sumienia 
i wyznań, i zgodnie z życzeniami rządu 
przeszła do porządku dziennego. Minister 
spraw wewnętrznych raczył jednak naj- 
miłościwiój oświadczyć, źe ukaz Ducros’a 
jest wyjątkiem, obrachowanym tylko na 
Lugduu, a że gdzieindziój cywilne pogrze­
by nie doznają żadnych ograniczeń. Bar- 
dziój nietaktownego oświadczenia nie mógł 
zrobić p. Beuló, ale że odważne, to praw­
d a; wreszcie męztwo cywilne Beuló’go 
nie ulega wątpliwości od czasu, jak  uspra­
wiedliwił w izbie ów sławny okólnik do 
prefektów, zalecający przekupywać dzien­
nikarstwo. Część lewego środka tyle je­
szcze zachowała wstydu, że rozporządze­
nie Ducros’a zganiła, jako targnięcie się 
na wolność sumienia.

Bismark, prawdopodobnie urażony opo­
zycją, na jak ą  natrafił w sejmie z powodu 
projektu ustawy prasowćj, znowu każe 
rozsiewać pogłoski o całkowitóm ustąpie­
niu swojóm z pruskiego ministerstwa. — 
Schles. Ztg mówi, źe kanclerz już od mie­
siąca stycznia nosi się z tą myślą. Zapi­
sujemy obecną pogłoskę, nie przypisując 
jój większój wartości, jak  poprzednim wie­
ściom tego rodzaju.

Podczas gdy z tój strony Pirenejów 
Broglie et consortes zaprowadzają porzą-
(ł o Iz. p o ntnnnló 1,. i

pirenojskiego zaprowadza również porzą­
dek moralny proboszcz Santa Cruz, ale 
na swój sposób. Oświadczył, źe w pro­
wincji Guipuscoa rozstrzela wszystkie nie­
rządnice, jeżeli te w najkrótszym czasie 
nie opuszczą kraju. Ksiądz proboszcz bar­
dziej dba, jak  się zdaje, o czystość oby­
czajów, jak o czystość r ą k ; a zapewne 
on musi najlepiój wiedzieć, co prz- de- 
wszystkióm potrzebne jego wojsku do 
zbawienia duszy i ciała.

Wiadomość o zdobyciu Chiwy jeszcze 
nie nadeszła, ale już nigdzie nie wątpią, 
że się to stało, i że wiadomość sama jest 
w drodze. Cała wyprawa chiwańska, o ile 
z dotychczasowych sprawozdań dzienni­
karskich wynika, była prowadzoną zręcz­
nie i śm iało; pomyślny jój zatóm dla Ros- 
sji koniec nie może być wątpliwym. T yl­
ko oddział pułkownika Markozowa, na­
rażony na wielkie trudności w stepach,

wróciłJJz niczóm do Krasuowodzka, bez 
bagaży i dział i w stanie najopłakańszym.

Korespondencje „Kraju“.
Lwów 25 Czerwca.

C. Na wczorajszóm posiedzeniu komi­
tetu żydowskiego przyjęto jednogłośnie 
przedłożony przez sprawozdawcę rabina 
Lowensteina program, który w formie o- 
dezwy do przełożonych gmin żydowskich 
ma być rozesłany. Oto treść dosłowna 
tego program u:

„Podpisani, wybrani na zgromadzeniu 
znakomitości należących do naszego wy­
znania i stronnictwa ukonstytuowaliśmy 
się w centralny komitet żydów w Gali­
cji, a to w tym celu, aby dać wyraz na­
szemu politycznemu przekonaniu przy 
zbliżających i po raz pierwszy odbyć się 
mających wyborach do austrjackiój rady 
państwa.

Dalecy od tego, aby mieć na myśli 
interesa wyznaniowe lub zgoła separa­
tystyczne dążenia jakiegokolwiekbądź ro ­
dzaju, które z naszą powinnością patrjo- 
tyczną mogłyby być w sprzeczności, u- 
waźamy się tylko za wiernych i równo­
uprawnionych synów ojczyzny, którój do­
bro szczerze wspierać pragniemy, za lo­
jalnych wolnych obywateli państwa, pod 
którego opieką żyjemy w szczęściu i po-

Chcemy jeduój wielkiój a wolnój Au­
strji, któraby na zewnątrz zdolną była 
reprezentować silnie swoje znaczenie i po­
tęgę sw oją, wewnątrz zaś wspierać mo­
gła wszystkie swe kraje i ludy w umiło­
waniach dążących do coraz większego 
materjalnego i moralnego rozkwitu na 
podstawie istniejąeój konstytucji.

Ustawy zasadnicze tój konstytucji owe 
dzieło ducha wolności i światłego zmy­
słu sprawiedliwości, uważamy za święte i 
nietykalne, z radością też witamy wybo­
ry bezpośrednie, albowiem widzimy w o- 
nycb najodpowiedniejszy środek do obja­
wienia się niesfałszowanój opinji wybor­
ców i do zupełnego przywrócenia upra- 
gnionój jedności państwa.

Pragniemy nadto uwzględnienia intere­
sów i politycznego zapatrywania 600,000 
żydów w Galicji przez wybór odpowie- 
dniój liczby godnych i zdolnych reprezen-

Występy gościnne

Panie Kochanku. — Jan Jurga. 
Oczekiwani goście.

Zaledwie skończyły się występy go­
ścinne Bolesława Ładnow skiego, wnet 
afisze zapowiedziały nam Wincentego R a­
packiego. Jak  miłemi i pożądanemi pu­
bliczności krakowskiój są odwiedziny tych 
znakomitych artystów, dowiodła najlepiój 
zgromadzając się tak licznie w teitrze 
pomimo cieplarnianego gorąca. Uroczy­
stość to w istocie podwójna, bo artyści 
owi są nie tylko znakomitości, ale zara­
zem nasi dobrzy znajomi, których talent 
wzrósł i rozwijał się pod naszóm okiem, 
którzy przez lat kilka byli ozdobą na- 
szój sceny, a których nam pozazdrościły 
dwa największe teatra polskie: warszaw­
ski i lwowski. ,

Teraz zawitali oni do nas, by się nam 
przypomnieć i pokazać swój postęp i roz 
wój artystyczny. Pod tym względem za­
uważyliśmy pomiędzy pp. Rapackim i Ła- 
dnowskim niejaką różnicę. Pierwsze trzy 
występy p. Ładnowskiego nie zadowol- 
niły tyle publiczności, ile się spodziewa

ła ;  gra jego nie dosięgła do tój miary, 
jaką zostawił we wspomnieniach naszych; 
dopiero następne przedstawienia pokaza­
ły go nam takim, jakim  go znaliśmy tu ­
taj , jakim go podziwialiśmy. W skutek 
czego się to stało ? Kto winien temu ? 
Publiczność. Niewątpliwóm jest bowiem, 
że publiczność silnie oddziaływa na grę 
artysty, że zapał jój udziela się jemu, a 
smak jój wpływa na wykształcenie arty 
sty. Otóż, o ile mieliśmy sposobność prze­
konać się — publiczność lwowska nie 
zbyt korzystnie oddziaływa na artystów, 
bo jest za obojętna dla sceny. Pomimo 
wielkiój ludności, przewyźszającój znacz 
nie skromny kontyugens krakowski, ża­
dna, choćby najlepsza sztuka nie może 
raz po raz trzy razy być graną przy 
pełnój sa li; garstka tylko młodzieży 
szczególniój literatów interesuje się żywo 
grą i sztuką — reszta ludności złoźonój 
z najrozmaitszych pierwiastków chaoty 
cznie zmieszanych z sobą, liczy teatr do 
najmniój zabawnych zabaw. Dziennikar­
stwo również nie jest w stanie dodać du­
cha, rozgrzać a wreszcie nauczyć arty­
sty, bo dwa dzienniki kultywuiąc z su­
miennością długotrwałą nienawiść starają 
się o sprzeczność w sądach o każdój rze 
czy a więc i w sprawach teatralnych, i 
zamiast uczyć, radzić, obałamucają arty­
stów i opinję.

W obec takiego stanu rzeczy artysta 
zostawiony sobie, nie poparty, nie za­
chęcony — traci sprężystość talentu, chęć 
do wytrwałćj a sumiennój pracy. Ze po­
mimo tak zgubnego wpływu p. Ładnow- 
ski umiał przechować w sobie tyle ognia, 
siły i uczucia — dowodzi to wielkich 
zasobów talentu i wielkiego zapału dla 
sztuki, — i potrzeba mu było tylko o- 
tarcia się o scenę naszą, ciepła naszój 
publiczności wykształconój i sympatyzu 
lącój ze sceną, aby talent jego buchnął 
świetnym blaskiem. Mimo to zauważyliś 
my niektóre ciemne plamy w tój jasno­
ści a szczególniój brak wyrobienia sobie 
g ło su , brak rozmaitości w m im ice, co 
szczególniój w roli króla Leara czuć się 
dawało. A ‘e jak  powiadamy, wina to nie 
tyle artysty , ile publiczności, krytyki 
lwowskiój, która za mało zajmuje się 
sceną.

Inaczój ma się rzecz w W arszawie; 
tam publiczni ść nietylko interesuje się te­
atrem, ale ma w nim namiętne prawie u- 
pod"banie. Nietylko teatr wielki, teatr 
rozmaitości, ale i teatra ogródkowe, któ 
rych liczba co rok się pomnaża-, są prze­
pełnione. Zapał dla sztuki, dla artystów, 
posuwa publiczność warszawska do entu­
zjazmu i nie jest to chorobliwy objaw 
ducha, ale potrzeba jego , bo dziś scena 
i literatura, to jedyne ogniska żywiące du­

cha narodu. Publiczność nietylko słucha 
artystów, nietylko ich podziwia, ale ich 
umió oceniać i urnió wić laurowe wieńce 
na spracowane czoła. Czytaliśmy w ga­
zetach o benefisach kilku wysłużonych 
artystów, a ostatecznie o uroczystości, 
z jaką uczciła trzydziestopięcioletnią dzia­
łalność Jana Królikowskiego na scenie 
warszawskiój. Takie objawy sympatji i 
uznania, to nie m ala zachęta dla młod­
szych artystów, nie mały bodziec do pra­
cy. Jeżeli zważymy teraz liczbę dzienni­
ków wychodzących w Warszawie, z któ­
rych każdy prawie (wyjąwszy specjalnych) 
poświęca osobną i obszerną rubrykę dla 
spraw teatralnych i traktuje tę część u- 
miejętnie i sum iennie, to nie będziemy 
się dziwić, źe artysta w Warszawie musi 
pracow ać, musi się kształcić i rozw ijać, 
gdy ma cboć trochę poczucia na głos o- 
pinji publicznój; każde jego cofanie się 
lub zastój a nawet chwilowe niepowodze­
n ie, notuje kilkanaście dzienników i po­
daje w szerokie koła czytającój publiczno­
ści. Głosu takiego lekceważyć nie można, 
bo publiczność wierzy dziennikom Choć­
by nawet artyście udało się przez pry­
watne wpływy i znajomości pozyskać so­
bie stałą sympatję jednego lub paru dzien­
ników, któreby były wyrozumiałomi na je­
go słabe strony, to reszta dzienników o 
nich nie Qg?gfflibLzy i głosem swoim za-
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tantów do rady państwa, których by za­
daniem było wziąć udzi ł w zbitwiennój 
pracy odmłodzenia Austrji i jej krajów 
na drodze nieustannego swobodnego i le­
galnego rozwoju.

Pragniemy tego głównie z tego powo­
du, aby zasadzie równouprawnienia w 
oczach ludu p r a k ty c z n i e  dany był wy­
raz i my tem samem dla dobra wszech 
ludów naszej ojczyzny przyczynić się mo­
gli do usunięcia swych w życiu społe 
eznem w tak różnorakich kierunkach i- 
stniejących jeszcze zapór i przesadów, 
podsycanych duchem rozdwojenia lub se: 
pąratyzmu.

Owe zapatrywania i. cel ów kierowały 
nami przy ukonstytuowaniu komitetu, o 
ne też wpływały decydująco na wszelkie 
przez nas powzięte uchwały.

Nie chcemy też dla tego wcale w pra­
cy naszój stać odosobnieni, owszem kraj 
i jego interesa, jako części w państwie 
mamy zawsze przed oczyma i gotowi j e ­
steśmy z tymi, którzy stoją, przy sztan­
darze jedności państwowój, wolności, ró ­
wności, liberalizmu i konstutucyjnego po­
stępu iść ręka w rękę bezinteresownie 
w pracy około dobra państwa, i w tym 
ducha dzi lać wspólnie przy zbliżających 
się wyborach.

Upraszamy pana tedy uprzejmie o u- 
dzielenie poparcia naszemu komitetowi, 
przez łączenie się z osobistościami zau­
fania godnemi do wspólnój akcji wybór 
czój w zarysach wyżej nakreślonych i do 
jak  najrychlejszego nadesłania nam po­
trzebnych dat i wyjaśnień.

Dążność komitetu naszego jest tego ro­
dzaju, że każdy uczciwy patrjota jakiej­
kolwiek, by był zresztą wiary politycznej 
musi ją  uznać za usprawiedliwioną; toż 
mamy niepłouną nadzieję, że będziesz 
pan komitet nasz popierać energicznie, 
bo tylko solidarnem postępowaniem na 
drodze legalnćj mogą i dadzą się życze­
nia tak znacznćj części ludności Galicji 
urzeczywistnić.

Odezwa ta w niemieckim języku uło­
żona podpisana jest przez członków wy­
działu komitetowego i prezesa dra Ko- 
liszera.

Wiedeń 25 czerwca.

u>. Z wielką wytrwałością tutejsze or­
gana centralistyczne przemawiają za sztu- 
cznóm zgalwanizowaniem polityki giełdo- 
wój. Różne pomysły wychodzą na wierzch: 
raz zeby przez jakiś nowy sposób „pre 
sji“ u bankierów wielkich, głównie zaś 
u Rotszylda, ministerjum otrzymało kre­
dyt kiikudziesięciomiljonowy, by cudzym 
groszem podtrzymywać „SchwindeF, po- 
tóm, żeby likwidując banki na pół zruj­
nowane, nie zbyt ściśle się trzymać pra­
wa handlowego, a wreszcie, by po pro­
wincjach wzbudzić poczucie solidarności 
z Wiedniem w. ten sposób, żeby się kor­
poracje, instytucje bankowe i prywatni 
ludzie zamożni zabrali pospołu z wie- 
deńskiemi firmami do p ra cy : pisania we 
kslów in solidum, co się zwie „Wechsel- 
seitereiu i by tym sposobem do restau-

chwieją każdą sztuczną popularność i wy­
tkną artyście każdą wadę czy głosu, czy 
ruchu, czy pojęcia charakteru, czy eks­
presji. Taki Kónig, Lewestam, Szymanów 
ski a z młodszych Kotarbiński i inni, nie 
oszczędzają nawet pierwszorzędnych ar­
tystów, gdy na to zasłużą.

Wobec takiój czujności prasy, niepo­
dobna jest artyście nie pracować nad so­
bą, nie starać się o najdokładniejsze wy­
robieni o charakteru przedstawianej osoby, 
musi, że tak powiemy, obrobić rolę na 
wszystkie boki.

Otóż w grze p. Rapackiego widzimy 
właśnie ten zbawienny wpływ krytyki i 
publiczności, widzimy zadziwiającą do­
kładność w grze , która żadnego ruchu 
nie puści na ślepy traf, ale go opracuje 
i obmyśli naprzód i przełamie wszystkie 
techniczne trudności i doprowadza je do 
takiego mistrzowstwa, że niewprawny i 
niewtajemniczony w orkana sztuki widz, 
podziwiając doskonałość gry, nie odczuje 
nawet ani się domyśli, z jakim trudem 
i pracą artysta doszedł do tój perfekcji. 
I  po tem właśnie poznać mistrza. Weź 
xny np. taką postać księcia Radziwiłła 
„Panie Kochanku“. Patrząc na tę postać 
jak  ją przedstawia p. R apacki, czujemy, 
że inaczój przedstawićby go nie można, 
źe artysta oddał go z niesłychaną praw­
dą i dokładnością; ale zastanówmy się

racji gry giełdowój się przyczyniły fun­
dusze i kredyt, jaki się znajdzie po pro­
wincjach.

Ostatnią ewentualność: zainteresowania 
prowincyj na korzyść wiedeńskich spe 
kulantów, rząd centralistyczny wziął na 
uwagę, i ostrożnie każe wygłaszać przez 
swoje organa, że podobne zespalania sił 
finansowych mogą liczyć na poparcie 
rządowe.

Kto sobie tę rzecz od samego początku 
uprzytomnił, ten musi przyznać, iż nie 
ma mniój praktycznój kombinacji, jak 
t a ; bo czy się zachęci gdziekolwiek ko r­
poracje handlowe i rzemieślnicze do so­
lidarnego działania i do wytężenia wła­
snego kredytu w celu niesienia pomocy 
współmieszkańcom, czy same znajdą w 
domu środki do ratunku, — w obu ra­
zach spółka z zaehwiauemi firmami Wie­
dnia, choćby je moralnie podtrzymywa­
no dla systemu z góry, nietylko korzyści 
przynieść nie może, ale inwolwuje wiel­
kie ryzyka dla prowincyj.

Joźli rząd ma szczerą myśl zapobieże­
nia katastrofie handlowój, to najprostszy 
sposób wpłynąć na bank wydający bank­
noty (Nationalbank), żeby na podstawie 
wyjątkowój koncesji, którą otrzymał, pod­
niósł sumy dotacyjne po prowincjach 
pro rata wydawania nowych seryj bank­
notów.

Co dziś ministerjum robi, to wszystko 
nie ma innego celu, jak ustalić, czy przy­
wrócić w Wiedniu ruch sztuczny miljo- 
nów na giełdzie i przez to system sztuez- 
nój centralizacji politycznój upewnić dla 
siebie i swój partji.

Torazby już w Wied .iu chętnie przy 
stali na taką autonomję i nawet federa- 
cję, gdzieby szło o pomaganie siłami 
części składowych całości, co u Niem­
ców znaczy: wiedeńskićj klice.

Rzucono także m yśl, by przyspieszyć 
wybory i zwołać nową radę państwa, by 
ta uchwaliła środki zaradcze.

Jeźli kto zna ludzi stojących dziś na 
czele rządu Przedlitawji, a szczególnie 
kilku kierujących polityką, ten ma i pe­
wność, że na taki krok ryzykowny dla 
siebie nigdyby z własnej woli nie przy­
stali.

Dziś bez kwestji widoki dla minister-

Widać to i po ich organach, jak stra 
ciły na wpływie i powadze. Po wszyst­
kich przedmieściach głośno rozprawiają 
(nie znajdując opozycji) o korrupcji, o 
rozszerzaniu fałszów, o eksploatacji etc. 
tych ludzi i organów, które główną pod­
porę rządu i centralistycznego systemu 
stanowiły. Dziś i rząd nie może liczyć 
na ich wpływ. — Przekonują tylko ludzi 
przekonanych o korzyściach giełdowych 
i politycznych „Schwindlówa.

Z ruchu wyborczego nie wiele dono­
szą z prowincji; jednak w Krainie, Go 
rycji, różnice zdań między frakcjami już 
się zatarły — a w Karyntji jest nadzie­
ja, że kilka miejsc zdobyć się da federa- 
listom, gdzie dotychczas pole zostawiali 
z niedbalstwa wierni centralistom.

ty lk o , w jaki sposób artysta doszedł do 
tój prawdy i dokładności. Intuicja tu nie 
wystarcza, obserwacja niepodobna, bo po­
staci takich już nie m a, potrzeba więc 
było studjować mozolnie, sumiennie 
wszystkie szczegóły, zanim się je  złożyło 
w taką wierną całość. Książę pana Ra­
packiego — to pan całą gębą — nawet 
wtedy, gdy go ła ją ,  gdy tchórzy przed 
Wirszyłem, gdy wpada w furją, zawsze 
znać w nim magnata, księcia; w najko- 
miczniejszych scenach delikatne poczucie 
artysty umiało ochronić tę postać od ska- 
rykaturowania. Każdy ruch głowy, oczów, 
każdy giest twarzy, rąk , nóg, odpowia 
dał całości, harmonizował zgodnie z cha­
rakterem osoby.

Nie wiemy, czy p. Kraszewski pisząc 
tę anegdotkę miał przed oczami tak do­
kładnie namalowaną postać Radziwiła, jak  
ją  przedstawił pan R apacki; co do nas 
przyznać musimy, źe dopióro w grze jego 
stanął nam jasno cały charakter Radzi­
wiła, lepiój niż go nam pamiętniki i obra­
zy przekazały. Zrozumieliśmy owe prze­
sadne anegdotki księcia, to nie żadne 
zboczenie umysłowe, ani zła skłonność— 
to jedna z zabawek magnackich, fantazja 
pańska, która pozwala sobie żartować w 
ten sposób z ludzi, ile razy nie chce być 
szczerą lub potrzebuje się rozerwać. Parę 
razy już mieliśmy sposobność widzenia

JST iemcy.
Na posiedzeniu parlamentu d. 23 b. m. 

rozpoczęto naprzód obrady od projektu 
do prawa względem rozdziału reszty po­
zostają ój do rozporządzenia kontrybucji 
franeuzkiój.

Parlament przyjął w drugiem czytaniu 
projekt ten z niemieckiemi zmianami u- 
chwalonemi przez komisję. Zamiast żąda 
nych 42,337,606 talarów, parlament od 
dał do dyspozycji kanclerza 41,301,000 
na marynarkę, umorzenie .ługów, budo­
wę parlamentu i t. d. Następnie przystą 
piono do prawa serwisowego w trzeciem 
czytaniu; i tym razem odrzucono wnio­
sek Laskera względem zniżenia serwisu 
dla oficerów większością 121 głosów prze­
ciwko 96. Z kolei wywiązała się dysku­
sja nad § 18 prawa monetarnego, na mo­
cy którego wycofanie banknotów i pienię­
dzy papierowych miało nastąpić dnia 1 
stycznia 1875 r. Pomimo przyjęcia całe­
go prawa monetarnego w trzeciem czy­
taniu, paragraf ten został niezałatwiony, 
albowiem znaczna część deputowanych 
żądała przedłużenia terminu wycofania. 
Rada związkowa ustąpiła w tym wzglę­
dzie żądaniu większości, i zgodziła się na 
przedłużenie tego terminu do 1 stycznia 
1876 roku. Co się tyczy wycofania z o 
biegu pieniędzy papierowych rząd zamie­
rza przedłożyć osobne prawo , które za 
razom ureguluje emisję pieniędzy papie­
rowych. Ale prawo to wraz z nową u 
stawą bankową rada związkowa zamierza 
przedłożyć parlamentowi dopńro na na- 
stępnój sesji.

Przy tej sposobności deputowany Mosle 
wystąpił przeciwko monecie papierowój 
lecz takowa znalazła bardzo gorliwych 
i zręcznych obrońców w ministrze finan­
sów Camphausenie i deputowanym Giin- 
tberzc.

Na tamże posiedzeniu przyjęto także 
etat wojskowy bez najmniejszój zmiany.

Komisja śledcza w sprawie nadużyć po­
pełnionych przy rozdawaniu konsensów 
na budowę kolei żelaznych zupełnie ukoń­
czyła swoje zajęcia. Komisja wygotowała 
obszerne sprawozdanie w tym przedmio­
cie , którego samo czytanie zajęło sześć 
posiedzeń.

W tócn sprawozdaniu nie wytknięto na 
zwisk osób ffit«jących udział w naduży­
ciach, zkąd N.' D. A . Zeitung przychodzi 
do wniosku, że widocznie nie okazało się 
zbyt krzyczących nadużyć. Sprawozdanie 
komisji będzie naprzód wręczone królowi, 
a następnie podane do powszt-chnój wia­
domości.

Pogłoski o odstąpieniu biskupa Puldy 
od uchwał episkopatu pruskiego powzię­
tych w temże mieście, okazały się fał­
szywemu Wprawdzie po otrzymaniu pi­
sma naczelnego prezesa prowincji, biskup 
się zawahał i już nakazał regensowi se­
minarium duchownego wygotować żądane 
wyjaśnienie, ale znaczna większość człon­
ków kapituły wstrzymała go od tego k ro ­
k u ,  w skutek czego cofnął poprzednie 
swoje rozporządzenie.

Wybory w Alzacji i Lotaryngji o ile 
można sądzić ze znanych dotychczas re

p. Rapackiego w tój ro li , a jednak nie 
możemy powiedzieć, żeby to było zanad­
t o ; owszem żal nam stracić jednę chwilę 
z jego gry i za każdą razą odkrywamy 
nowe zalety. A przytóm jaka rozmaitość, 
jaka umiejętność w cieniowaniu drobnych 
odmian charakteru. Książę p. Rapackiego 
inaczój mówi z siostrą swoją, inaczój z 
Zosią Puciatowną, inaczój z szambelanem 
Łopuskim lub z Syruciem, a mimo to nie 
przestaje być jednym i tym samym Ra- 
dziwiłem. Do odtworzenia zupełnego tój 
postaci niemało się także przyczynia zna­
komita charakteryzacja, przypominająca 
żywo portrety Radziwiła panie kochanku 
z zawiesistym nosem, wiszącemi podbród­
kami i spiczastą czupryną. Wiotka i wą­
tła dosyć osobistość artysty przemienia 
się na otyłą postać imponującą masą ciel­
ska i poważnie się poruszającą. Znako­
mita charakteryzacja, przemieniająca oso­
bistość artysty w najróżnorodniejsze po­
stacie —• stanowi niemałą rubrykę w jego 
talencie. Byli tacy, którzy z tój zdolności 
zmieniania fizjonomji i umiejętnego ma­
lowania się usiłowali zrobić zarzut arty 
ście, dając za przykład Żółkowskiego, 
który nietylko nie nadużywa charaktery­
styki sztucznej, ale jój nawet prawie nie 
używa, zastępując ją  grą rysów. Zarzut 
ten ma pozorną słuszność i za sobą, ale 
tylko w zastosowaniu do Żółkowskiego,

zultatów wypadły niezbyt pomyślnie dla 
Niemców. W Strassburgu przeszli kandy­
daci stronnictwa francuskiego, chociaż 
Niemcy pocieszają siebie tóm, źe ich kan 
dydaei otrzymali imponującą mniejszość 
głosów.

W Metz wybrani zostali kandydaci stron­
nictwa, które dziennniki niemieckie na­
zywają „utninrkowanóm<<.

Komisja wojskowa pod kierunkiem je ­
nerała Bielera zbadała ostatniemi czasy 
okolice miasta Torunia i oznaczyła miej­
sca budowy projektowanych fortów. P ra ­
ce nad ufortyfikowaniem Torunia na ob­
szerną skalę rozpoczną się w jesieni roku 
bieżącego, materjał zaś do budowy bę­
dzie użyty po części z przeznaczonych 
na zniesienie fortyfikacji Grudziądza.

Z powodu skarg na zachowanie się żoł­
nierzy pruskich podczas procesji Bożego 
Ciała w Poznaniu, N . D. A . Zeitung wi­
docznie dla usprawiedliwienia tychże przy­
tacza dokładny spis zachowania się Ra­
fała Leszczyńskiego i kilku posłów sej­
mowych w r. 1552, którzy podczas pod­
niesienia Najświętszego Sakramentu nie 
zdjęli czapek. Jeżeli w katolickiój Polsce 
takie zachowanie się nie pociągnęło za 
sobą kary, lecz przeciwnie Rafał L e ­
szczyński był nawet obrany marszałkiem 
sejmowym, to zdaniem N. D . A. Zeitung 
nie można wymagać od żołnierzy pru­
skich wyznania protestanckiego zdejmo­
wania czapek przed procesją katolicką.

Kronika potoczna i rozm aitości.
Kraków, 26 czerwca.

W ykład h a b i l i ta c y jn y .— w  sobotę o g o ­
dzinie 12  odbędzie się w sali chem icznśj uni­
wersytetu jagiellońsk iego wykład habilitacyjny  
dr. O lszewskiego: „O zastosow aniu prądu e le ­
ktrycznego do badania budow j zw iązków  che  
m icznych.

O bw ieszczenie .  — w  celu zapobieżenia w y­
padkom utonięcia przy używaniu kąpieli w iśla ­
nych, w yznaczył m agistrat kom isję do dok ła­
dnego zbadania koryta W isły , która to kom i­
sja następujące m iejsca po lewym  brzegu W i­
s ły  położone w połow ie szerokości rzeki, przy 
normalnym stanie wody, za niezagrażające n ie ­
bezpieczeństw em  nznała.

I. D la  m ę ż c z y z n :
a) na przedm ieściu Z w ierzyniec, pow yżej 

ujścia rz. Rudawy, począw szy od m iejsca  
gdzie są ustaw ione łazienki galarne męz- 
kie, w górę aż do d ługości siedm iu sążni 
po za wałem  m iejskim ;

b) na Rybakach, od koryta starej W isły , aż 
po za klasztor oo. Paulinów  na Skałce  
po pod cegieln ię Schóubergów ;

c) na K azim ierzu za m ostem  Franciszka J ó ­
zefa  poczynając od łazienek  letnich, aż 
do tam y kam iennśj przed mostem kolei 
żelazośj.

II. D la  k o b ie t :

a) W  półw siu  Zwierzynieckióm  poczynając  
od m iejsca gdzie się  p łot kończy, po za 
wałem  miejskim w górę rzeki, aż do d łu ­
gości 6 0  sążni;

b) na K azim ierzu za m ostem  kolei źelaznój 
aż do ujścia starśj W isły .

bo najprzód twarz p. Żółkowskiego sama 
przez się ma już w sobie wiele komicznój 
charakterystyki — a powtóre p. Żółkow­
ski przyjmuje tylko takie role, które od­
powiadają rodzajowi jego talentu. — Do 
twarzy p. Rapackiego reguła ta zastoso­
wać się nie da, bo wtedy artysta musiał­
by się ograniczyć na bardzo małój skali 
ról. Odrzuciwszy charakteryzację, musiał­
by p. Rapacki zrzec się zarazem wielu 
ról, w których taką zjednał sobie sławę, 
a najprzód zrzec się najznakomitszój swej 
roli księcia panie kochanku; gdyż pomi­
mo najdoskonalszój gry fizjonomji pewnie- 
by artysta nie zdołał wmówić w publicz­
ność, by w drobnych i regularnych jego 
rysach mogła dopatrzeć jakiego takiego 
podobieństwa do otyłej i rubasznój figury 
księcia. Gdyby charakteryzacja p. Rapac­
kiego ograniczała się do zmiany twarzy 
tylko— nie podnosilibyśmy tój strony jego 
talentu z takim podziwem, bo wtedy był­
by to tylko rodzaj greckićj m ask i; ale 
p. Rapacki charakteryzuje się od stóp aż 
do głowy; każdy ruch jego, każde drgnie­
nie oka zamienia się w ruch osoby przed- 
stawionój, i grając n. p. takiego księcia 
Radziwiła, jest w każdym celu księciem 
Radziwiłem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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III. D l a  p ł a w i e n i a  k o n i :  
aj od ujścia Rudawy w górę W is ły  w linji 

30  sążni d ług ić j; 
i )  na Rybakach za za»ypanem korytem da­

wnego łożyska starćj Wisły, aż do gra­
nicy miejsca na kąpiel dla mężczyzn p rze­
znaczonego.

Miejsca do kąpieli wybrane oznaczone są 
tablicami z odpowiednim napisem, i mogą być 
tylko przez tych dla których są przeznaczone, 
używane. Wszelkie inne miejsca na brzegach 
Wisły są niebezpieczne; kąpanie się więc po 
za granicami wyznaczonemi je s t  zakazane. ■— 
W zbrania  się również pływania na łódkach po 
Wiśle w zwykłych godzinach kąpielowych ku 
miejscom do kąpieli wyznaczonym, a  to w ca- 
łćj szerokości rzeki.

Nad porządkiem kąpielowym, obyczajnością 
i bezpieczeństwem, czuwać będą właściwe urzę­
dowe organa, a każde przekroczenie tych po­
stanowień będzie surowo karanem.

Jakkolwiek do ratowania tonących przyję­
tym ..ostał z miejscowością obeznany rybak, 
który na łódce w potrzebne do ratowania przy­
rządy zaopatrzonćj,  chorągiewką biało-niebie- 
ską odznaczonój, krążyć będzie po całśj linji 
kąpielowej; przecież magistrat upomina rodzi­
ców, opiekunów i majstrów, ażeby dzieciom i 
niedorostkom pływać nicumiejącym nie dozwo­
lili kąpać się bez dozoru; tym bowiem jedynie 
sposobem można zapobiedz skutecznie wszel­
kim nieszczęśliwym wypadkom.

Z  magistratu kr. gł. m. Krakowa.
Dnia 22 czerwca 1873 r.

P opisy  publiczne. —  Ju tro  w piątek dnia 
27 czerwca odbędą się popisy publiczne w pen­
sjonatach pp. Górskiej i Hendla.

W so b o tę  28 czerwca o godz. 11 przed 
południem, odbędzie się w pałacu biskupim 
w salach tow. przyjaciół sztuk pięknych pu 
bliczne rozlosowanie dzieł sztuki za r. 1872 /3 .

T e a t r . - -  w  przyszłym tygodniu opuszcza 
scenę naszą pani A. Hoffmann udając się do 
Lwowa na gościnne występy, gdzie—jak  dzien­
niki lwowskie p iszą— z upragnieniem i niecier­
pliwością je s t  oczekiwaną. Znakomita nasza 
artystka wystąpi po raz pierwszy w roli Zu­
zanny w „Ćwiartce pap ieru ,” następnie grać 
będzie: Fedrę, Księżnę Jerzową, A ktorkę , La 
dy Tartuffe i Ostrożnie z ogniem. Role te 
między wieloma innemi zjednały pani Hoffmann 
rozgłośną sławę, pewni więc jesteśm y, że 
sympatyczną i ulubioną artystkę spotka : 
lwowskićj scenie takie pizyjęcie, na jakie ze 
wszech miar zasługuje.

0 p ra c y  dr. D a is e n b e rg a  powiada J. i.
Kraszewski w ostatnim (VII) zeszycie Strzechy: 
„Obok Panteonu Trentowskiego śmiało posta­
wić można rozpoczęte w Krakowie dzieło dr. 
W ładysława Daisenberga „Dzieje filozofji pra 
wa i państwa, przedstawione na tle dziejów

cywilizacji,” którego pierwsze zeszyty zwiastu­
ją  pracę poważną, dziwnie jasno i przystęp­
nie traktowaną, z głęboką przedmiotu znajo­
mością. Z tych zeszytów, które są wstępem 
do rzeczy, nie godzi się sądzić o całości na 
bardzo obszerną skalę zarysuwującej się; ale 
cieszyć się mamy prawo, bo zyskujemy w a u ­
torze nieochybnie bardzo zdolnego i wykształ 
conego pisarza w gałęzi najmnićj u nas upra­
wianej. Nadzwyczaj popularny wykład winien 
przyciągnąć nawet tych czytelników, którzy od 
ksiąg poważnych s tronią .” Przy tćj sposobno 
ści nadmieniamy, że piąty  zeszyt omówionćj 
pracy pojawi się już  za dni kilka.

U ro c zy s to ść  w  kopalni w ie l ick ie j .— w e
czwartek dnia 3 lipca r. b., odbędzie się przy 
rzęsistem oświetleniu uroczystość w kopalni 
wielickićj. Zjazd do kopalni o godz. 9 rano 
i o 2 po południu.

P. Zofja  Meller, znana autorka w literatu­
rze naszej, napisała nową powieść p. t.: „Za­
wiedziony” .

„P ozy tyw n i"  komedja ś. p. Józefa Narzym- 
skiego przedstawioną będzie we Lwowie po raz 
pierwszy w poniedziałek d. 30 b. m. Wystąpi 
w nićj po raz ostatni p. Feliks Bsnda.

Znany  m uz y k -d e k lam ato r  p. Aleksander 
Chodecki bawi obecnie we Lwowie.

P o ż a r  .— Na dworcu kolei Karola Ludwika 
we Lwowie zgorzała kantyna, postawiona dla 
robotników. Szkoda wynosi 500  zła.

N ow ości l i te rack ie .  — „Dziejów Szlosse 
r a “ w przekładzie polskim zeszyt 15 i 16. 
Nakład księgarni polskićj we Lwowie. Czysty 
dochód przeznaczony na oświatę ludową. — 
„Mechaniki cząsteczkowćj“ W łaydsława Gosie­
wskiego, magistra i laureata b. szkoły głównćj 
warszaw, pojawił się już  zesz. I  w księgarniach 
warszawskich. Wydanie pąryzkie. —  „Encyklo- 
pedja ogólna wiedzy ludzkiej” . Tom V. zeszyt 
26 (Egoriewsk-Ergotismus). — „Odruchy” Sie 
czeuowa, w przekładzie Ksawerego Budnego. 
Nakład „Przeglądu tygodniowego” . — „Lekcje 
o rzeczach” , M. Cape Carpantieia . Nakład 
„Przeglądu tygodniowego”. — „Fizyka w py­
taniach i odpowiedziach, czyli popularne wy­
jaśnienie najważniejszych zjawisk fizycznych”. 
Nakład czasopisma „Przyroda i Przem ysł” w 
W arszawie.— „Księga wynalazków” zeszyt 11. 
Nakład „Przyrody i P rzem ysłu”.

Młodzież W  Drohobyczu krząta się około 
założenia tam oehotniczćj straży pożarnćj.

t  W łodzim ierz hr.  Ł o ś  zmarł przed kil­
koma dniami w Ems, dokąd się by ł udał do 
dla poratowania nadwątlonego zdrowia.

Kolej z R adziw iłłow a do Kijowa otwartą
ma być za dni 12.

N ow a s ta c j a  te leg raf iczna .  — w Ułasz
kowcacb otworzono dnia 22 czerwca stację te ­
legraficzną z ograniczoną służbą dzienną na 
czas jarmarku.

Liczba m aszyn  znajdujących się na wysta­
wie w Wiedniu wynosi 4 ,6 9 4 ;  z tych 1,291 
przypada na Austrję, 1 ,182 na Niemcy, 539 
na Amerykę, 496  na Anglję, 276 na Francję, 
289 na Belgję, 198 na Węgry, 164  na Szwaj- 
carję, 120 na Rossję, a reszta na Szwecję, 
Holandję i Danję.

Niejaki Graditzan sprzeniewierzywszy w 
kancelarji uniwersyteckiej wiedeńskiej sumę 
2400  zła., udawał przez jakiś czas hr. Lanc- 
korońskiego, przepuszczając sprzeniewiorzone 
pieniądze z szykiem prawdziwie pańskim. Nie­
długo jednak trwało to panowanie, policja wie­
deńska wkrótce wpadła na trop i mniemanego 
hrabiego umieściła wcale nie po pańsku — 
w kryminale.

Próbki ję z y k a  polskiego w  u rzę d o w y c h  
dziennikach p rusk ich .  — W  rybnickim dzień 
niku obwodowym (Rybniker Kreisblatt) znajdu 
ją  się między innemi takie w języku polskim 
ogłoszenia:

„Państwo Pilchowskie 8 żonatych parob­
ków (pachołków/ do zaraznego wstąpienia do 
służby szuka.”

Albo:
„Cegła ku przedaju w tretowni (piele) w 

Rowniu .”
Możnaby konkurs rozpisać na wytłumaczę 

nie znaczenia tych ogłoszeń.
P. W ład y s ław  O rd ę g a ,  którego Prusacy 

nis chcieli przyjąć na konsula francuskiego 
w Wrocławiu, uważając go niby za wielkiego 
rewolucjonistę i demagoga, mianowany został 
przez obecDy rząd francuzki konsulem fran- 
cuzkim w Civita Vecehia we W łoszech.

t  Ks. E d w ard  M łokos iew icz,  wikarjusz
przy kościele św. Trójcy w P ary żu ,  człowiek 
światły i powszechnie łubiany, spadł w tych 
dniach z 5 go piętra w przestrzeń między scho­
dami i tak okropnie się poranił, że w kilka dni 
potem żyć przesłał. Liczył lat 48.

T o w a r z y s tw o  d r a m a ty c z n e ,  zostające
pod kierownictwem p. Ratajewicza, daje obec­
nie przedstawienia w Ciechocinku.

P a n n a  Helena C holew icka,  pierwsza tan ­
cerka warszawskich teatrów, zaangażowaną zo­
stała do Wiednia na kilka gościnnych występów.

H OTEL SASKI. Przyjechali: Seweryn Gór­
ski dr. med., Eugenjusz bar. v. T aube  z żoną, 
Józef  Jaroszyński z fam. wł. d. z Rossji; Jakób 
Walz prof. uniw. z Odessy; B. Kaliehman kup. 
z Kiszeniewa; Katarzyna Bzowska wł. dóbr z 
Nieszkowa, Rudolf Zycieński z żoną wł. d. z 
Ratkowa; W ład . Haller wł. d. z żoną z Polan­
ki; Zofia U rbańska wł. d. z Haczowa; W ład. 
Szaniawski student inźyn. z Warszawy; Józef 
Ostaszewski obyw. z Bendzina; Marceli Stupni- 
cki właściciel ze Lwowa; Narcyz Makowiecki 
obywatel z Podola rossyjj.; Marja Krzyżanow­
ska żona doktora z Kijowa.

Ó  - W p i e n i ę d z  y.

KRAKjOW, 26 czerw ca.

!,%  O bligacje  indem n. ga licy jsk ie  . .
k u p o n  u b ieg ły  . . .  — 72

-< %  L is ty  za s taw n e  g a licy jsk ie  -----
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  194

L is ty  zas taw n e  g a lic y jsk ie ..........
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  243 

L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  s e r j a l . .  
k upon  u b ieg ły  . . . .  03

4 X  L is ty  zastaw ne p o lsk ie  se rja  I I , 
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  03

h%  L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  now e 
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  04

L is ty  lik w id acy jn e  polsk ie
k u p o n  u b ie g ły   27

L is ty  zas taw ne b a n k u  łiip. gal.
k u p o n  u b i e g ł y   191

6 X  L is ty  zas taw n e  b a n k u  w łościan .
k u p o n  u b i e g ł y  290

• ■alic. z a k ła d u  k re d y t, ziem skiego : 
5V2X  L is ty  zast. 36-letn ie srebrem  

' 6%  L is ty  zast. 36-letn ie  b an k n o t.
6 X  „ 18-letn ie  „

A kcje  ko le i w arszaw sko-w iedensk ie j 
„ „ galic . K a ro la -L u d w ik a  .
„ „  lw ow sko-czern .-jask iej .
,, b a n k u  d la  h an . i p rzem . 80 z ła

L osy  k rak o w sk ie  n a  20 z ła ............
,, 5%  (D o n au -reg u liru n g ). . . .
,, p rem jow e w ę g ie r sk ie ............
„  *3X tu re c k ie  400 franków  .
„ m iasta  S ta n is ła w o w a ............

S reb ro  now e a u s tr ja c k ie   .
„ w  k u p o n ach  .......................
„ (obrączkow y r u b e l ) ............

P u b ie  pap ie ro w e ro ssy jsk ie ..........
T a la ry  p r u s k ie ....................................
D u k a t o b rączk o w y .............................
2 0 - fr a n k ó w k a ......................................
E u m u ń sk ie  ob ligacje  100 ta l. . . .

WI EDEŃ,  25 czerw ca.

E e n ta  a u s tr ja c k a  5 % .......................
„ „ W  sreb rze  5% . . .

L o s y :
li ro k u  1839 ca łe  za  100 z ła ..............

„  1839 «/s „ 100 „  .............
6 %  rzad . z r .1 8 5 4  z a -250  .................

0L ‘ „  1860 c a łe  „ 500 z ła . .
°/0 „ „  1860 V, 100 „ .

Rządowe „ 1864 za  100 z ła .............

j p ła c ą  i żądają
j Z ła. c.| Z ła. c.

73 50' 75 50

-------- 70 75

76 50 78 50

94 — 96 —

93 25 95 25

93 25 95 25

78 50 80 —

84 — 86 —

—  — 96 —

I
N

I
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I
I

94 -
222 — 228 —
136 140 —

------ 24 50

------
25 —

108 50 110 50
107 75 109 75
170 — 176 —
148 50 149 50
166 — 168 —

5 20 5 32
8 83 8 96

40  — 42 —

. 67 40 67 60

. 73 25 73 50

286 —
.  —  — 278 —
. 95 50 96 —
. 101 75 102 —
. 117 — 118 —
. 135 — 136 —

W ęgiersk ie  poż. prem . n a  100 z ł a . . . .
K redytow e 1860 r  „ 4 0 z ł.m .k .
K rakow sk ie   .................,,. 20 zła. . .
Ofen (B u d y )................... „  40 „
R u d o lfa .................................  10 „
S a lz b u rg a ........................ „  20 „

O b l i g a c j e :
In d em n izacy jn e  g a lic y jsk ie .................
Pożycz, k o le i w ęg. sr. b%  szt. 120 zła.

A kcje bankowe-.
A n g lo -a u s tr ja c k ie  za  120 zła.
B oden-C red it au s trjac . . „  80 „

„ „ w ęgier. . .  „  80 „
F ra n c o  a u s trjack ie  . . . . , ,  80 „

,, w ęg iersk ie  . . . . , ,  80 „
G alic. b a n k u  liipotecz. . „  160 „

„ d la  h a n d lu  i p r z . . „  80 „
„  L an d eb k . L w ów . „  100 „ 

H a n d e lsb a n k  w iedeńsk i „  200 „
In te rv e n tio n s b a n k   ,, 80 „
L a n d e rb a n k  Y e re in . . . .  ,, 140 „
N a t io n a lb a n k ...........................................
U n io n b a n k ...........................za  200 zła.
V ere in sb an k  au s trja c k ie  „ 200 „
V e rk e k r s b a n k   „  80 „
W ech sle rb an k  w iedeńs. ,, 80 „
W ech sle rstu b en  G e se l.. „  80 „
W ien e r B a n k  V e r e in . . .  „  80 „

A kcje ko le i:
A rcy k sięe ia  A lb rech ta  200 zła. . . .
A lfold F i n m e ..............  200 zła. sr. ,
D n ies trzań sk a  ............  200 „ „ . .
E li s a b e th   200 zł. m . k.

„ L in z  Budw . 200 zła. sr.
E p e r ie s -T a m o w   200 „
F e rd in a n d  N ordbahn  1000 zł. m .k . 
G al. K arl L udw ig  . . .  210 zła. s r . . 
K asch au  O d e rb e rg . . .  200 zł. m .k .
L em b. C zerń . J a s s y . .  200 „ -----
R u d o lfb a h n   200 „ s r . . .
S iebenb iirger 1  200 „
S taa tsb a h n  (500 f r . ) . .  200 „

„ I I  e m is j i . . 800 „
S iidbahn  (L o m b ard .). 200 zł. m .k .
T h e is s b a h n   200 „ . —
T ram w ay  w ied   200 „ . . . .
W ęg . gal. I. L u p k . . .  200 „ s r . . .

„ N o rdostbahn  . . .  200 „
„ O stbałm  (500 fr.) 200 „

p ła c ą  [żądają p łaca  i żądają
Zła. c j Zła. e. Akcje przem ysłowe: Zła. c. Z ta. c.

84 50. 85 — B augesells . a llg . oest. 200 105' 50 106 50
177 — 179 — W ie d .......... 100 zł. w . a . . 124 — 126 —
—  — — B au v ere in  „ 100 n n n r* 40 — 41 —
27 — 29 — K a łu s z a .......................... 200 „ „ „ —  — —  —
13 50 14 50 M asz. w ied ...................... 2oe „ -------- —  —
21 — 22 — „ lw ow . . . . . . . . . 100 „ -------- --------

P a rc e la c y jn e  g a l ic . . . . 100 „ -------- --------
W ied. p a rce lacy jn e  — 100 „ „ „ -------- --------

75 — 75 50
99 25 99 75 Listy zastaw ne:

A llg .o e s t.B d .K r .lo s .. . z ł a . s r . . . 99 75 100 25
„ „ 33 la t los . . . 5 X  w. a . . . . 87 — 87 50

192 — 193 — „ gm . 4 .0 .......... „ „ 85 — 86 —
283 — 285 — G alic. B an k u  H y p .. . . . <b% w. a . . . . 84 50 85 50

61 — 63 — „ B a n k u  W łość . . . 8 X  « „ • • • 93 50 94 50
87 50 88 — N a tio n a lb a n k ................. h%  m . k . . . . —  — —  —
34 — 35 — 5%  w. a . . . . 90 35 90 50
-------- -------- W ęg. tow . k re d .............. S ’/ i X  „ 81 — 81 50

Z  z Z z Obligi pierw szeństwa:
126 — 128 — A rcyks. A lb re c h ta . . . . 100 w. a. . . . 84. 50 85 50

— — — — Alfold F iu m e ................. 5%  z ł a . s r . . . —  — —  —
81 — 83 — D n ies trzań s lrie .............. ć X  „ » • * 55 50 55 75

993 — 995 — F erd . N o rd b a h n ............ h%  m . k . . . . 89 50 —  —
132 — 133 — b%  z ła . . . . 87 — --------

48 50 49 50 b%  z ła. s r . . . 104 50 105 50
136 — 138 — G al. K ar. L u d ................. 5%  „ „ . . 102 — — —
—  — -------- „ I I . em ....................... b%  „ .......... 98 — 99 —
—  — -------- „ 1871 I I I .................. 5 X  „ .......... 96 50 —------

178 — 180 — K asz. O derb .................... 5 X  „ .......... 91 — 92 —
L w ów .-C zern .-Jassy :

„ 1 1 8 6 5 ............... h%  sr. w. a . . 73 25 73 75
— — —. _ „ I I 1867 .............. b%  „ „ „ 83 - --------

162 — 163 — „ I I I  1868 .............. ó/if „ „ „ 74 — 74 50
------- — — „ I V 1872 .............. ó X  „ „ „ -------- --------

226 — 228 — M ahr. Sch. C e n tra l.. . . b%  „ „ „ —  — —  —
196 — 198 — S iebenb iirgen  I ............. 5 %  sr. w . a . . 85 25 85 75
------- ------- S iidbahn  (L o m b a rd y ) . 3 X  „ „ „ 109 50 110 —
2100 2210 T h e issb ah n ..................... b% n . • • . . —  — —  —

■226 50 227 50 W eg.-galie. L upkow . . 6 X  „ „ „ 80 — 80 50
157 — 158 — „ N o rd o s tb h .. . 300 h%  „ „ „ 77 — 77 50
138 50 139 50 „ O s tb a h n . . . .  300 h% „ „ „ 70 20 70 40
160 50

334 50 335 50 WARSZAWA, 21 czerw . R rs. k. R sr. k.
— — -------- L is ty  zastaw ne se rji 1 4 X ............... 95 65 95 95

190 50 191 4 X .............. 94 — 94 30
213 — 21 i  — k u p o n  ub ieg ły 0 2 % --------
268 — 270 — „ n o w e ...................... 5 X ............... 94 05 94 35
118 — 120 — k u p o n  ub ieg ły 0 2 ’/ , — —
121 — 122 — „ lik w id a c y jn e___ 4 X ............... 79 40 79 70

90 — 91 — kupon u b ieg ły 2& V . —  —

Wiadomości urzędowe.
— Dnia 1 lipca b. r. odbędzie się o 10 go­

dzinie rano w obecności komisji rady państwa 
dla kontroli długów państwa w przeznaczonćj 
do losowań sali zabudowania bankowego, Sin- 
gerstra3se, 38 losowanie seryj pożyczki loteryj- 
nćj z r. 1854.

—  Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy mia­
nował bezpłatnymi auskuitantami: prow, aktu- 
arjusza c. k. dyrekcji policji we Lwowie Julju- 
sza Recka we Lwowie; praktykanta  notarjalne- 
go Włodzimierza Hordyriskiego w Borszczowie 
i praktykantów sądowych W łodzimierza M ań­
kowskiego, Izydora Weissa, Józefa Mikułow­
skiego, Jana  Grafa, Franciszka Jankowskiego, 
Eugenjusjsa Abrahamowicza i ur. Ignacego Blu- 
menfelda we Lwowie, zaś Emila Kosuba w 
Czerniowcach.

— C. k. wyższy sąd krajowy mianował sier­
żanta rachunkowego 77 pułku piechoty Alfreda 
Terleckiego nadzorcą więzień przy c. k. sądzie 
obwodowym w Samborze.

W ycięg z dz ienn ika  u rzę d o w e g o  Gazety
Lw ow skići z dnia 21 czerwca.

E d y k t a .  Sąd obw. w Rzeszowie zawiada­
mia z nazwiska i pobytu niewiadomych krewnych 
Kłodnickiej i Leona Kłodnickiego, iż przeciw 
nim wniesła Aniela Koatlieim o zniesienie 
współwłasności dóbr Zcmyea; termin 27 sier­
pnia; kuratorem nieobecnych dr. Reinesz. —  
Samborski sąd obw. zawiadamia J a n a  Kulczy­
ckiego a ewent. jego spadkobierców, że mało­
letni Feliks i Zofja Suchodolscy wnieśli prze 
ciw nim o wykreślenie prawa 6-letniśj dzierż, 
na części dóbr Tomaszowce i Dąbrowa; kura­
torem pozwanych dr. Kohn, subst. dr. Budzy- 
nowski. — Sąd obw. w Złoczowie zawiadamia 
Schulema Kirschen o nakazie zapłaty pto 250  
zła., tegoż o nakazie zapła ty  150 zła., tudzież 
100 zła. na rzecz Perli  Schmier.

gospodarstwo przemysł i handel.

A je n c ja  b a n k u  g a l i c y j s k ie g o  d la  h a n d lu  
i p r z e m y s łu  w  O ś w ię c im ie :

Oświęcim dnia 25 czerwca. —  Na dzisiejszy 
targ dostawiono wołów sztuk 1420 , płacono za 
centnar mięsa loco W iedeń 33 — 34 .50  zła.

Ostatnie wiadomości.
Nord. allg. Zeitung w s k a z u je  dzis ia j  n a  

u s p o s o b ie n i e ,  k tó r e  się o b ja w ia  w p ra s ie  
m o n a r c h i c z n ó j  w e  F r a n c j i ,  w y c h w a ­
la ją c  rówrn o c z e śn ie  u m i a r k o w a n e  w z g lę ­
d e m  N ie m ie c  z a c h o w a n ie  się. p r a s y  r e p u ­
b l i k a ń s k i e j .  „ P r z e c i w k o  r z ą d o w i  n ie ­
m ie c k ie m u ,  piBze Nord. allg. Zeitung i p r z e ­
c iw  z n a k o m i to ś c io m  n i e m i e c k i m ,  s y s te ­
m a ty c z n ie  p r a s a  m o n a r e b ie z n a  s z e z u j e ; 
u r z ę d o w a  te r a z  g a z e t a  Assemblee nationale 
p o d o b a  so b ie  w b e z u s t a n n y c h  n a p a ś c i a c h  
n a  o s o b ę  k a n c le r z a  p a ń s t w a  n ie m ie c k ie ­
go. P o ja w ia j ą  s ię  n a w e t  z a c h c ia n k i  i n ­
te r w e n c j i  n a  k o r z y ś ć  u l t r u m o n ta n ó w  sz w a j ­
c a r s k ic h .  P ó łu r z ę d o w y  Paris Journal z d. 
19 b. m .  w z y w a  do  in te rw e n c j i  n a  k o ­
r z y ś ć  k a r l i s tó w  w H i s z p a n j i ,  a  p r a s a  le- 
g i t y m is to w s k a  i b o n a p a r t y s t o w s k a  w o ła  
c h ó r e m , a b y  k a r l ia to m  p r z y z n a ć  p r a w a  
s t ro n y  w o ju ją có j .  N a w e t  z a c h c i a n k i  i n t e r ­
w e n c j i  w e W ło s z e c h ,  p o ja w ia j ą  się ju ż  tu  
i o w d z ie " .

S tw ie r d z iw s z y  to  u s p o s o b ie n ie  m o n a r ­
ch is tó w  f r a n c u z k i c h ,  Nord. allg. Zeitung 
n ie  c zy n i  ż a d n y c h  ze  Bwój s t ro n y  u w ag .  
A le  sp o s ó b  z a p i s a n ia  ty c h  o b ja w ó w  u s p o ­
so b ie n ia  w e  F r a n c j i  p r z e z  o r g a n  B ism a r-  
k a ,  n ie m n ie j  je s t  b a r d z o  z n a c z ą c y .

K u r s a . — W iedeń 26 czerwca g o d z .— .—  
4 °/0 zjednocz, dług państwa banku 67.— . — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 7 2 .7 5 .— Losy 
z 1860  r .101 .25 .  —  Akcje banku 984. — . —  
Akcje kredytowe 2 6 3 .— . — L ondyn 1 1 0 .5 0 .—  
Srebro 109.75. — D u k a t — . — . —  Lombardy 
190 .50 .  — Losy z 1864  r. 134. — . — Akcje 
franko-austr. 86 .50 . — Napoleony 8.89. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 2 2 4 .— . •— Akcje 
kolei lwow. czerń .13 8 .— . — Akcje kolei półn. 
wschodnićj 1 19 .— . —  Akcje banku związków. 
49. — . — Oblig. indemn. gal. 75. — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 32 .— .— Akcje anglo- 
banku 189. — . — Akcje kolei rząd. 334. — . — 
Kolei siedmiogrodz. 149. — . — Kolei Rudolfa 
1 6 1 .— . — Tramway 264. — . Banku budowy 
1 0 6 .— . —  Akcje kolei wschodniej 8 6 .— . —  
Akcje banku anglo węg. 56 .50. — Akcje kolei 
zjedn. 130. — . — Losy tureckie 6 7 .5 0 .— Losy 
premj. węg. 84. — .— Akcje kolei bogumińskićj 
157. — . —  Akcje kolei ces. Elżbiety 2 2 4 .— . 
Akcje kolei półn. zachodn. 210 .50 .  — . Akcje 
franco-bungaria 33. — . — Ogólny bank austr. 
125. — .— Akcje nowego wiedeńskiego ' tow . 
Tramway — . — .

Usposobienie giełdy: mdłe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.



KRAJ z piątku 27 czerwca

w yszły świeżo następujące dzieła:

C H R O B A C Y A .
Rozbiór Starożytności Słowiańskich. —  Napisał Tadeusz W ojcie­

chowski, dr. filoz. T . I. złr. 4 cent. 50.

G A W Ę D Y
B e r  l ic z ą  S a sa . —  Złr. 1 cent. 50.przez

POWIEŚCI WSCHODU I ZACHODU
p. W ojciecha hr. Dzieduszyckiego. Złr. 1 cnt. 50.

G r . JE3C. T . ~X7€T «=* ę=ł * s=ł. z angielskiego przetłumaczył
Ludwik M asłowski. —  D w a tomy złr. 3.

D zieł pow yższych nabyć można w  Krakowie w  Administra-  
cyi „Kraju1 przy ulicy Mikołajskiej Nr 4 3 5 .

Zamiejscowe zamówienia pow yższych dzieł winny być adre­
sowane do Administracyi „Kraju11 przy załączeniu cen wyżej po­
danych -— po czem lub za pocztowem  pobraniem Administracya 

przesyła zamówione dzieła pod wskazanym adresem franco.

Ostrzeżenie.
Dwóch panów w Tarnowie uprasza s ię , aby cd 
myśli wykonania zamierzonego g w ałtu , który 
przed 1 L ipca zapowiedzieli, odstąpić raczyli — 
gdyż czuwanie]?nad ofiarąt rwa. Ten drugi zapo­
m niał widać, że w B   zostawia żone i dzieci.

(4428 1-2)

Zawiadamiam niniejszem chęć 
kupna mających, że na zasa­
dzie uchwały tut. Magistratu 
z dnia 23 Czerwca 1873 roku 
L. 16061 sprzedane będą w  

dniu 1 Lipca (w e wtorek) o godz. 
10 zrana na dworcu kolei żelaznej 
w Krakowie drogą publicznej licy- 
tacyi pochodzące z masy konkur­
sowej

1 2  s z t u l ł  ( 4 8  Coili)

ż n i w i a r e k
słynnego systemu

MAC-CORMIC.
Warunki licytacyjne w  biurze 

podpisanego m ogą być przejrzane.

Dr. Z. Blatteis
(4424 2-3) adw okat

ulica Grodzka Nr. 87/ 227*

W dniu 28 b. m. w Sobotę o* 
godzinie 11 przedpołudniem , 
odbędzie się w Pałacu Bisku­
pim, w salach Tow arzystw a P rzy­

jaciół Sztuk Pięknych publiczne roz-  
losow anie  dzie ł sztuki za  rok l8 7 2/ 3.

DyreKcya
T ow . Przyjaciół Sztuk Pięknych.

Przez czas pory kąpielowej w ychodzi
w  SZrakowie

Tygodnik kąpielowy

Z D R O J O WI S K A
pod redakcyą dr- L lltostańskiego.

Zdrojowiska poświecone są sprawom zdrojowisk 
polskich i zagranicznych interesom  lekarzy zdro­
jowych i gości kąpielow ych, tudzież osób udają­
cych się na  wystawę powszechną. Prócz a rty k u ­
łów wstępnych i popularnych w przedmiocie bal­
neologii, klimatologii i hydrologii, — zdrojowiska 
obejm ują sta łą  kronikę tygodniową i szkic po­

wieściowy M. Bałuckiego
Polow anie na żonę.

Przedpłata na  cały sezon (18 numerów) wy­
nosi w Krakowie i  złr. 5 0  cent., z przesyłką 
pocztową t złr. cent. Pojedynczy num er i® 
cent. Prenum erować i dostać m ożna w Krakowie 
w księgarni Czecha, Krzyżanowskiego, Nowolec- 
kiego, Dzieł tanich i pożytecznych, w A dm inistra­
cyi Przeglądu Lekarskiego, w handlu M. Dwor­
skiego, we wszystkich zarządach zakładów zdro­
jowych, w Karlsbadzie u p. Dominicus (Alte W ie­
se), w Cieplicach u p. Porzler. (4407 3-5).

DJABEŁ
pismo satyryczne, iltustrowane, 

w ych odzi w  Krakowie.
Prenumerata kwartalna 1 złr. 25 cnt.

Piąty rok istnienia. (4427
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Pomimo .podwyższonej zapłaty robotników i ceny m ateryj mogę przecież przez wielkie wcze­
sne zakupno podawać tak  niskie ceny ja k  przeszłego roku.

Wiosenne ohrony.
1 sztuka z m a te ry i .................................centów 50
1 „ z najlepszej jedw abnej m ateryi

różnych kolorów . . . . z ł r .  1 .20 , 1.50
1 „ takie same z jedw .pod. złr. 1 .80 , 2 .30
1 „ najpiękniejsze, z garnirowaniem

lub "bez niego złr. 2 .70 , 3 .20 , 3 .80
W ielkie chrony od słońca.

1 szt. z m a te ry i  ..................... cent. 80, 90
1 „ najw iększe............................złr. 1 .10, 1 .20
1 „ z angielsk. bawełnianego atłasu,

bardzo m o d n e ................................złr. 1
1 „ takie zame podszyte..... złr. 1 .40
1 „ alpakow e, niezniszczona angiel­

ska m aterya  złr. 1 .50
1 „ najw iększe p o d s z y te ......złr. 1 .80
1 „ z najlep. lugduń. jedw ab, m ateryi

we wszelkich modnych barwach
podług w ielkości złr. 2, 2 .50, 2 .80

1 „ takie same podszyte . . . . z ł r .  2 .90 , 3 .40
3 .80 , 4 .20 .

1 „ w najlep. gatunkach z garnir. lub
bez n ie g o ........................złr. 4 .50 , 5, 5 .50

Damskie chrony dla chodzących w górzy­
stych stronach

najw iększy gatunek, z modn. wysok. laskami.
1 szt." z m ateryi alpakowej   złr. 1 .80, 2
1 „ z m ateryi alpakowej bogato gar-

n iro w a n e .............................. złr. 2 .40 , 2 .80
1 „ z atłasu wełn., bardzo pięknie, bo­

gato g a rn irow ane...................... złr. 2, 2 .50

N ajwiększa e leg a n ey a !!
Rotundowe chrony z najlepszej m ateryi jedw a­

bnej lub atłasu na  rok 1673.
1 szt. ozdobne n a  wiosnę  ..............złr. 3 .50, 4

„ „ wielkie .z łr . 5 .50 , 6
„ z modną laską dla chodzących w

górzystych okolicach................złr. 6, 6 .50

H u r t o w n i  k u p c y

Damskie cieniste Ghrony (en tout cas) 
szt. wielkie, z angiel. wełn. atłasu m a­

jącego połysk jedw abn. atłasu złr. 1 .50
1 „ Takie same p odszy te .....................zlr. 1 .90
1 n z niezniszczonej angielsk. m ateryi

a lp akow ej.......................................... zlr. 1 .80
1 „ takie same podszyte....................... złr. 2 .40
1 „ z dobrej, ciężkiej jedw abnej ma­

te ry i...................................złr. 4 .50 , 5, 5 .50
Męskie cieniste  chrony.

1 szt. z dobrego wełn. a t ł a s u .............. złr. 1 .80
1 „ „ „ podszyte „ 2 .20
1 „ angielskiej a lp ak i............................. ., 2 .40
1 „ „ podszyte------  „ 3 .—

Chrony — Gisela —• zwane. 
STajnowsase na r. 1073. 

Chrony z najlepszej jedw abnej m ateryi, boga 
to, gustownie, modnie i z najw iększą elegan- 

cyą ozdobione.
1 szt. chroń wiesenny . . .  złr. 3 .50, 4 .—, 4 .50
1 - wiel. chroń od słoń. 6 .50, 7 .50 , 8 .50

Chrony z najlepszego surowego jedwabiu.
1 szt. wielkie bez garnirowan. złr. 4 .—, 4 .50
1 „ z bogatem „ złr. 5 .50 , 6 .50

Chrony od deszczu.
1 szt. zwyczajne, wielkie . . . z ł r .  1 .30  do 1 .90
1 „ z niezniszcz. angiel. włosień, mat.

podobnej de jedw abnej m ateryi
złr. 2 .50 , 3, 3 .50 , 3.80. 

1 „ z najlepszej angielskiej m ateryi
(krzyż, rob.) złr. 3 .3 0 ,3 .8 0 , 4 .20 , 4 .80

1 „ z nsjlepszego luhduńskiego jedw a­
b iu ................................złr. 5, 5 .50 , 6, 6 .50

1 „ z najlep. gatunku zir. 7 .50 , 8 .50 , 9 .50
1 „ z najlep. gatu. z jedw ab, m at. złr. 7, 8
1 „ o 12 drutach, n a j le p s z e  złr. 9 .50
1 „ non plus u ltra  jedw abna m aterya

(angielska podwójna m aterya) 2-
ko jo row e..................... złr. 9 50, 10.50, 12

o t r z y m u j ą  r a b a t .

Fabryczny skład ma (4272  9 - 28 )

I  A. Friedmann, Wiedeń, Praterstrasse Nr. 26
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§  Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

I  BANK HIPOTECZNY
# wydaj o we Lwowie
Q  i przez filje
J  w  Krakow ie, C zerniow cach  i Tarnopolu

od dnia Igo lutego 1873 r.

1  A S S Y G H A T Y  KAS OWE
5  procen tow e p łatne za
5  y 2 procen tow e p łatne za
6  p rocen tow e p łatne za
6  V2 p rocen tow e p łatne za
7  procentow e p łatne za
W szystkie Asygnaty K asow e  

puszczone oprocentowane będą

8  dni po w ypow iedzeniu  
14 dni po w ypow iedzeniu  
3 0  dni po w ypow iedzeniu  
6 0  dni po w ypow iedzeniu  
9 0  dni po w ypow iedzeniu ,  
przed 1 lutego 1873 w obieg

3  od dnia lg° lutego 1873
o V2 procent wyżej z zachowaniem dotychczasowych terminów  

a  wypowiedzenia.

•  Lwów, 20 stycznia 1873. ^  Dyrekcya.
tMNHNHMMMNHMtlNti

W  drukarni „Kraju11 pod zarządem St. Gralichowskiego.


